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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznia 40 Mk., z dostawą 
do domu 46 Mk., na prowincyi 46 Mk. w 
innych panstwach 60 Hk. (u przazyłkę poczt.) 
CENA SAŁOSZEŃ: 

miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz uoapareil. 
1 Mk. „Nadesłane* i „NŃekrologia" xa wiersz 
nanp. 3 Mk. Komunikaty i reklamy pa kro- 
nice za wiersz nonp, 5 Mk, Drahna agłoszenia 
20 fen. od wyrazu Dla peskukujących pracy 
hezpłutnie. Ogłoszenia ua niedzielę a 50%, drożej. 
/Zaiejseawo (pozalwawskie) zwytła 1'50 Mk, 
7a wierz nonp., nekrelogi i nadesłane 6 Mk., 
komunikaty 1 reklamy 10 Mz, drokne ogło- 
szenia 40 fez. ud ałowa, 
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Odwrót rosyjski na półnecy odcięty, - Olbrzymia zdobycz 
w jeńcach i materyale. - Pochód wojsk na linii Białego» 
steku. = Odwrót wojsk rosyjskich z pod Lwowa. 


nie rozbito, zdobywając 22 ciężkiego kalibru 


Komunikał szłabu generalnego: 


z dnia 22 sierpnia 1920. 


Front północny : 

Wojska naszej I-szej armii rozgramiając osta- 
tecznie dywizye ló-tej armii, które osłaniały 
odwrót przeciwnika, zajęły w zaciętych walkach 
Przasnysz. Szumsk i Młswę, zamyksjąe w ten 
sposób ostatnią furtkę uciekającym w popłochu 
wojskom nieprzyjaciełskim. Jednocześnie wskue 
tek tego gros IV-tej armii sowieckiej i cały 3-ci 
korpus jazdy zostały odcięte. Olbrzymia zdo- 
bycz w jeńcach i materyale wojennym, jaka 
wpadła w nasze ręce. nie mogła być dotąd obli- 
czoną. Zdobycz ta powiększa się z godziny na 
godzinę. Dla zobrazowania ogromu klęski pół- 
nocnej armii sowieckiej podaje się, iż sama tyl- 
ko 18ta dywizya piechoty w walkach dnia 21.| 


bm. wzięła 5.000 jeńców, 16 dział, 135 karabi- 
nów maszynowych oraz ogromne tabory. Woj- 
ska tej dywizyi i jej dowództwo zasługują na 
specyalne uznanie, Jednocześnie oddziały pomor- 
skie posuwając się wzdłuż granicy niemieckiej, 
zajęły Działdowo, zamykając w ten sposób pier- 
ścień nasz i od północy. 


Front środkowy: - 


Armie frontu środkowego kontynuują pod 
osobistem kierownictwem Naczelnego Wodza 
zwycięski awój pochód w kierunku północnym. 
Zambrów i Mazowieck (Wysokie Mazowieckie). 
Przekroczona została również linia Marwi na 
południe od Białzgustoku. W rejonie Mielej- 
czyce, na północny zachód od Wysoko:-litewska. 
4-ta brygada jazdy napotkała na grupę nieprzy- 
jacielskiej ciężkiej artyleryi, która według ze- 
znań jeńców była przeznączoną na ostrzeliwa- 


nie Warszawy. Grupę tę szarżą konną zupeł- 


r 


działa i przeszło 100 wozów, Wzięto przytem 
kilkuset jeńców. Przychwycory rozkaz do- 
wództwa 2]-szej dywizyi sowieckiej nakazywa! 
spalenie taborów, osadzenie piechoty na kenie 
taborowe i przyspieszenie w ten sposób od- 


wrotu. 


Front południowy : 

Ogólna konsternacya, jaka zapanowała w sze- 
regach bolszewickich na skutek ostatnich na 
szych sukcesów na północy, daie się równiez 
zauważyć i na terenie południowym. Oddziały 
przeciwnika, operujące dotychczas w rejonie 
Lwowa, rozpoczęły odwrót, parte przez masze 
wojska. Masze oddziały pościgowe docierają 
do linii Bugu. Stryj zosta? przez nieprzyjaciel- 
ską Rawaleryę cpuszczony. 

Naczełne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 
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Gchotnicy warszawscy spieszą na 


obronę Lwowa. 


WARSZAWA, 22 sierpnia (Pat). W myśl 
wczorajszej uchwały rady obrony stolicy, zwo- 
łano na pole mokotowskie członków batalionu 
ochotniczego. Wiceprezydent miasta p. Artur 
Śliwiński w pełnem żaru przemówieniu przed- 
stawił ochotnikóm grozę położenia, jaka zawisła 
nad Lwówem. Ponieważ stólica może już swo- 
bodnie odetchnąć, wazwał p. Śliwiński do da- 
nia odsieczy drogiemu dla Polski bwowowi. 
Pułkownik Płatowski rzucił wezwanie, aby ci 
wyćwiczeni już ochotnicy, którzy cheą iść nr | 
odsi wahania 
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wowa, wystąpili naprzód. Bez 
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francya gratuluje Polsze zwycięstwa. 

LYON, 22 sierpnia (Pat.). Radio. Francuski 
prezydent ministrów przesiał postowi francu- 
skiemu w Polsce depeszę następującej treści: 
Rząd republiki przesyła swoje gratulacye fran- 
cuskim misyom dyplomatycznym i wojskowym 
w Polsce z powodu udziału ich w zwycięslwie 
'armii polskiej. Nadto wysłał Millerand do Jus- 
seranda następującą depeszę : Proszę złożyć mar- 
szałkowi Piłsudskiemu gratulacye rządu rę- 
publiki z powodu sławy, którą okrywa się ar- 


wystąpiła znaczna liczba ochotników. Zebrali 
się w szeregach ci, którzy gotowi są prze:ać 
krew swoją w obronie Lwowa, artyści, dzieani- 
karze, przedstawiciele kupiectwa, rzemieśinicy 1 
robotnicy, od chłopców od lat 15 i 17 do męż- 
czyzn ponad lat 45. wów więc nie zawiedzie 
się na Warszawie. Wyruszą znaczne oddziały 
ochotników, którzy słaną w Szeregu obok do- 
tyahczasowych bohaterskich obrońców Lwowa. 
Na czele oddziału wyrusza wiceprezydent miasta 
Artur Słiwiński. 
—gaę— 
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mia polska. Frauncya, która zawsze wierzyla w 
patryożyzm polskiego narodu, z radością wila 
te zwycięstwa, które ratują Poiskę i zabezpie- 
czają wykonanie jej historycznego zadania. 
woń = 
dukcesy gen. Wrangia' 
LYON, 22 sierpnia (Pat.). Radio. 
oficyalnej depeszy odniósż Wrangel znaczny 
sukces, biorąc z powrotem Aleszko i odrzucając 
boiszewików poza Dniepr. 
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Według 
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Odwet polski na bezezelność pruską ? 


WIEDEŃ, 22 sierpnia (Pat.), Radio. B. K. 
podaje w telegramie z Wrocławia następujące 
informacye: Dnia 22 b. m. w południe wkro- 
czyli Polacy do Katowic. Niemcy w popłochu 
opuszczają miasto. Mysłowice zostały zajęte 
przez oddziały polskie. Miejscowa Sicherheits- 
wehra została napadnięta, ciężko pobita i upro« 
wadzona przez granicę do Sosnowca. W nie- 
mieckich Piekarach i Ścharley przyszło do mas 
łej strzelaniny. W rezultacie Sicherheitspolizei 
opanowała położenie. W Scharley wzięli Polacy 
kiłka urzędników jako zakładników. W zajętych 
miejscowościach zorganizowali Polacy  policyę. 
Ruch strajkowy w okręgu węglowym rozszerzył 
się na okręg Zabrze. 

—*R— 
Niemiecki komunikat o wojnie w Polsce. 

BERLIN. 22. sierpnia, (Pat.) Wolff z Kró- 
lewca. Działdowo zostało dziś rano przez Pola- 
ków obsadzone. Patrole ich doszły do Ilowa. 
Odwrót północnej części rosyjskiego skrzydła 
północnego przez Mławę nastąpił w porządku, 
zdaje się jednak, że jeszcze silniejsze oddziały 
kawateryi na półnoe od Ciechanowa znajdują 
się w odwrocie. 

— 416— 


„DZIEMNIĘ LUDOWY* 


Waika e Górny Sląsk. 


ODśmielone Niemcy "sprawiedliwym wyro- 
kiem woalicyi w sprawie Sląska Cieszyńskiego i 
rajazden rosyjskim na Polskę, uznały obecną 
chwilę za odpowiednią aby na terenie plebiscy- 
towym Górnego Śląska rozprawić się ze słabą 
zalogą piebiscytową głównie Sranieuską i z tamp 
tejszą ludnością polską i drogą zbrejnego wy- 
wiącisnia przeszdzić low t go kraju, his czekając 
wyniku piebłecytu btóry niewątpliwie wypadłby 
dła nich katastrofalnie | dlatego dziś jesteśmy 
tam świadkami orgii niersiiąckich które zamierza- 
ją do opanowana tego kraju. 

Bezbronna ludność polska na G. Śląsku jest 
ponowne wydana na pastwę szału niemieckiego, 
który za wszelką cenę, podobne jak to czynili 
Czesi na Słąsku Cieszyńskim ćhcą jego skarby 
naturalne uratować dla Niemiec. 


KE T O GRECJI ARE 


TOY PAUZA. 


| Narazie nie może Polska pospieszyć tarntej- 
| szemu robotn;kowi polskiejnu z pomocą, musi je 
dnak szczególną zwrócić tam uwagę, aby nie 
Btracóć i tego kraju, który według wszelkich za- 
sąd sprawiedliwości się je należy. Towaizyszoia 
i robotnikom! Górnego Śląska przesyłamy wyrazyy 
podziwu z powodu ich ofiarnej walki o prawe 
stanowienia o soba i sozdrowienj: tutejszej kia- 
By pracującej, która z upragu eniem «zeka te; 
wielkiej chwiij kiedy ich będzie mogła powita: 
w granicach wspólnego państwa polskiego. 

Proletaryat polski uczyni wszystko, aby wam 
w tej walce przyjść z wszelsą potrzebną pomocą, 
aby przyspieszyć uwoluignie Was z jarzma nie- 
woli pruskiej abyście jax naiszybeiej wolnymi 
|pezyz Polski zostali. 
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jugosiawia wobec Peiski, | 


<Bulgaramj północy nazywa nas prasa czes- 


ska a więc zbiegami z 'pod sztandaru wszech- | 


sławiańskiego więksżość zaś słowian południio- 
wych, nie rozumiejąca nasego położenia, infor- 
mowana ponadto wyłączn;e z Moskwy i Pragi 
przyjęła z czasem powyższe określenie za Swój 
własny pogląd. W tem przesonanęu o sprzeniewie- 
rzeniju się Polski idei słowiańskiej utwierdzjło jch 
też pouiekgd ntanowisip oportunistyczne repre- 
zentacyi polskiej w Wiedniu, główni: zaś nasza 
nieprzyjaźń z Rosyą w potędze której widzieli 
oni zawsze biłę, i moc calej słowiańszczyzny. 

Wojna światowa zmìotła earstwo z widowni 
dziejowej rogrążając Rosyę w odmęcie czerwonej 
revolucyi, 

Jugosłowianin ślepo zapatromy w Rosyę i 
w niej zawse szukający oparcia uczuł nagle za 
sobą pustkę i począł się rozglądać za nowym 
sprzymierreńcem. Na północy powstały właśnie 
dwa nowe państwa słowiańskig.: Czechy i Pol- 
gka na nie więc w pierwszym rzędzie skierował 
ewój wzrok. Polska zdobywająca sobie niepodle- 
głość w krwawych walkach, zajęta budową u pod- 
staw własnej państwowości nie miała podówczas 
możności zbliżenia się do Jugosławii, z którą 
ponadio przez dłuższy czas n.e miała żadnego po- 
łączenia, Zręcznie wyzyskali tę sytuacyę Czesi 
Bkierowując wielki aparat propagendy w kraje 
słowian południowych, zjednując ich sympatye 
świeżo rozwiniętyną i /odnpv ionym sztandarem 
pansiawjzmu, Węzły łączące Pragę z Geigradem 
poczęły się rzeczywiścia zacieśnuiać, prasa i wpl- 
nia publiczna coraz Silatej £ głośniej witały Cze- 
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dog 4, 1 


ichów jako nowych wodzów Słowiańszczyzny. - 

Peisza kroczyła tymczasem zwycjęzko na Bia- 
łoruś i Ukrainę wieńcząc swój pochód zdoby- 
ciem Kijowa, Fakt ten nie mógł pozostać bez 
wpływu na Jugosłowian. Coraz częściej pojawia- 
ły się wzmianki o Polsoe w milczącej dotąd o nas 
prasie komentowano żywo postępy Naszych wojsk 
a wielu poczęło się nawe: zastanawiać nad tem, 
czy nie warto by zastąpić dawnych kanonów 
politycznych orjentacyą polonofiiską. Pofska po- 
tężna iraponowała jugostowianom, Polska opar- 
ta o Duftzprę I Bałtyk zdawała się wstępować na 
czoło Słowiańszczyzny. 

Los wojenny odwrócił się jednak niebawem: 
Fołska zmuszoną została do obrony swych gra- 
nic szybko też zmieniło się usposobienie jugo- 
słowian. Lecz {eraz (fuż nie u czechów szukali 
oni oparcia, Imię Brusiłowa, wieść o połączeniu 
się wszystkich Rosyan bez względu na przyna- 
leżność partyjną i przesonania póiityczne, wzno- 
wily dawne tradycsi i niewygasłą sympatyę dia 
Rosyi, Dzień też za dniem ukazują się długi: wstę- 
pne artykuły w tuiejszej prasje, wsławiające Ro- 
syę choćby i boiszewicką, darzące fa mianem 
przodowniczki narodów, ostoją Słowiańszczyzny 
it. id.. i 

Tak przedstawie się w głównych zarysach 
dzisiejszy stosunex Jugoslawji do Polski, Jakin 
on będzie w przyszłości niewiadomo, spodzie- 
wać się jednak należy że nastąpi zwrot na lep- 
sze ponieważ polega on obecnie jedynie na zupei- 
nej nieznajomości wzajemnych interesów í stosum 
ków,. t i 
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W Radzyminie. 


(Wrażene korespondenta "Narodu''). 


Radzymin nie niezneczące, imałe; spokojne 
dotychczas miasteczko, odległe o 21 wiorst od 
Warszawy, od kjlku dni stało się sławnem, a 
kiedyś, kiedyś z czcią wymawiane będzie. 

Nieliczna gromadka dziennikarzy warszawe- 
zich, składająca się z przedstawiciel najpowa- 
żniejszych organów prasy, oraz jedynego kores- 
pondenta zagran.cnego (budapeszteńskiego "Az- 
Est) w biękny słoneczny dzień wśród radosne- 
go, pod wpływem dobrych wieści z pola walk, 
nastroju „wyjechała pod przewodnęctwem delego- 
wanego prze Naczelne Dowództwo por. Kowal- 
skiego na,. front. 

jechaliśmy z Sercem przepełnionem otuchą, 
że gdy pasjadamy takich bohaterów, jak ks. Sko- 
rupka Downar Zapolsk; Lachowicz i śylu; ty- 
lu innych żołnierzy, możemy być (spokojni, że 
odwieczny wróg nasz sromotnie pobity odejdzie 
precz i nie pohańbi stolicy Wazów(i Sobieskich. 

Jechalismy szosą radzymińską. Z początku 
po za dość iicznemi przejazdami samochodów 
i od czasu do czasu konnych patroli, mic właści- 
wie tak bardzo nie wskazywało, że zbliżamy się 
do przednich linii bojowych. e 

Podjeżdżaliśmy 'właśnie do bateryi ciężkich 
haubic „gdy zaczęły one w najlepsze swą Śmier- 
cionośną grę, 

Rozdawszy, gazety żołnierzom, powróciśmy 


do £amochodu, aby ruszyż w 'dalszą drgę. Zale- 
dwie ujęchaliśmy wiorstę lub może ftrochę wię- 
cej spotykamy pddzjał wojska, a na czele ich 
dzielnego obrońcę Radzymina gen, Rządkowskie- 
go, który radzi aby nie puszczać się dalej sa- 
mochodem, z powodu, że ne należy oh do zbyt 
lexhopośnych, i żłe lepiej zrobimiy, gdy pieszo od- 
będziemy dalszą wędrówkę. 

Po ujechanju jęszcze z pół wiorsty, szofer 
nasz prawdopodobn:e pod wpływem przestróg 
generała zatrzymuje sję nagle, i odmawia dal- 
szej podróży. twierdząc, że przecież z taką ma- 
$zyną uciekać nie sposób... Ruszyłem wtedy razem 
z (mymii towarzyszami ku trontowi przy dźwię- 
kach naszych etrimaj i wśród sztalażu coraz wię- 
cej przypominającego wojnę. 

Idąc tak cjągie, dochodzimy do pierwsłych 
domostw RadzytnięjA I oczom maszym przedstawia 
się na samym wstępie obraz... dwudniowej go- 
spodarsi bolszewickiej Domy nawpół zrujnowa- 
ne ani jednej szyby, wrota; okienice, okna po- 
rozkijane miasto jakby wymarłe, jak gdyby anioi 
śmierci musnął potężnemi skrzydłami t2 miłe, sym- 
patyczne ongi miasteczko. Widać tu jedynie żoł- 
nierzy. ludność cywi!na, Szczególnie inte'igencya 
cafa opuściła miasto, ftrochę biedoty pozostało, 
a ta kryje się a jakkolwiek dziś Radzymin, jak 
to Się mówi stylem wojskowym silniej jest w 
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naszych rękach — zaledw,e = mwogą od czasu 
io czasu ośmjela się wyjść na ulicę że swych 
śryjówek, 

Podczas dwudniowe! inwazyi bolszewicy złu- 
pii mieszkańców do cna. Nievisłe tego było, 
przezorniejsi bowiem zawczasu “wyewakwowali“ 
razem że Babą i cały swój dobytek, We biedota 
Z nędzną Swą chudoba, została doszezętnie ogra- 
tiona, Nędza jest straszna, a Sterorzzowana lu- 
dność mjasteczka jak błędna shuje się po pus- 
tych uliczkach miasta przymierając z głodu. 

W miescie dowiadujemy się sirasznych szcze- 
gólów gospodarki bolszewickięi, Po za zwykłem 
grabieżami których nawet nie starali się pokry- 
wać pozorami t. zw, *rekwizycyi wojennych”, 
dopuszczali się aktów gwaitu, uprowadzili bowiem 
ze sobą do n ewoli proboszeż:| i rjauczycicia wij- 
scowego zaćeruncyowanych jako patryotów. Na 
jednym z kławpół zburzonych domów zna'eżl:śmy 
eszcze nieziartą przez nikogo odezwę "nowe. 
go rządu rewolucyjnego, ustanawiającego Howy 
porządek w "zdobytym Radzyminie © pow. ra- 
dzymińskiaj | edwołującą wszelkie grawry i roz- 
porządzenia 'dawnezgo' rządu burżuazyjąago. 

Nowy rząd rewolucyjny w Radzyminie 
objął natychmiast zarząd nad instytueyami miej- 
zcoweimi | waczął od ograbiania ich... 

Noc zaczęła Się zbliżać, niewiadomo, co Q€ 
mne opary idadące Się na zlańych krwią naszych 
bohaierów łanach mazowieckich przyniosą, wróg 
bowiem jeszcze nie złamany, a zacięty. Jeszcze 
dużo wyirwan,a dużo ofiar i cnoe bohaterstwa: 
należy „mieć, abyśmy ostatecznie zwyciężyli, a 
zwyciężyć musimy i zwyciężymy! 


Z tem sinem przekonaniem, z tam błogiem 
i pere przepełniajacem uczuciem, ruszyliśmy Z 


tego miejsca uświęconego tohut.rstwem żolnie- 
rza polskiego, któremu cześć najwyższa należy 
się od całego narodu. 

Cześś 1 sława! pad 

Do licznego szeregu pięznych, wzniosłych i 
wiekopomnych Słów w języku polskim przyby” 
ło jeszcze jedno: Radzymin. 

Z potuchą w Sercu i wiarą w przyszłość 
świetlaną wracaliśmy do utochanei W arszawy. 
Późnym wieczorem wjechaliśmy do miasta, gdzia 
nas na samym wsiępić spotsała radosna wieść o 
nowych wielkich zwycięstwach pod wadzą na- 
szego Naczelnika. 


=WER= 


LJ . 
Gospodarza bolszewików w Mińsku 
Mazewiec<im. 

Bolszewicy zajmowali Mińsk od piątku. Na- 
ogół żołnierze w mieście zachowywali sie dość 
poprawnie  matomiast po wsiach ludność wiee 
od nich ucierpiała. Najwięcej dhkucza'i ludnoś- 
ci czerwoncgwardziści którzy tubowali i Aero- 
ryzowali ludność. Jest rzecz charakterystyczną,: 
że specyaln,e poszukiwali opium i soksiny. Opu- 
szczając miasto, wywieźli jako zakładników nio“ 
dmiu obywateli Z miast i elsnlicy zabrali mnó-: 
stwo kofi bydła i wozów. 

Po zajęciu miasta. ustanowili oni komitet 
rewolucyjny na miasto i powiat Mińsk - Mszer- 
wiecki przyczem proponowali objęcie tego komi- 
tetu pepeesowcom, Oczywiście, pepeesowcy od- 
rzucili tę zaszczytnhą propozycyę, wobec czego 
zarządzającym komitetu zrobili nielaxisgo Ekeria, 
oficyalistę z pobliskiego folwarzu. Dałszy siład 
komitetu był rastiępujscy według ogłoszenia: 

<Teooorow zarządzając: reonem aprowiza* 
cii Koch, zarządzający revnem xaieszkańcowein; 
Miller zarządzający oddziałem pośredn. pracy, 
Keliah, naczelri: mhicyi, Puchniewski, komendant 
rew. kong‘ 7 

Komitet rewolucyjny wydał odezwę przeciw- 
ko rozsjewaniu fałszywych wiadomości o sytuacyf 
na froncie. Zegary przesunięto w nocy. z 16 na 
B7 o 3 jgodziny naurzód, Wartość marki oznaczono 
jako wartość *1 rubla Ros. Fede"acvinel Re- 
publiki,“ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


$amochrona polska na G. Siaskus 


BYTOM, 22 sierpnia (Pat.). 
jako poiski komisarz plebiscyliowy og/asza w 
Querschi. Velksztg. oświadczenie oficyalne, że 
obgeny ruch samoobrony polskiej ma Górnym Sla- 
cku ni? jest żadnem powstaniem przeciwko obeczej 
władzy, "esz tylko sanoobroną przeciw gwa:tom 
niemieckim. Polzcy nie myślą podkopywać autor 
ryłetu kcajcyjne: komisyi rządzącej, ani też naru- 
sač trattatu pokojowego co d) plbiscyłu górno” 
śląmieco. Żądają tylko net cwniasto eo usunię- 
cia z Grego Ślaska Siche heliswehty i wszyst: 


ty rrzetiw Pofakom, Polacy jako większość 
wości Górnego Sląska tie mają zaufania do Sì- 
chrhejłswenry ttórą tutaj zostawił rząd niemied- 
ti jako bwsje wojsko pod formą policyi. 

iPosel Korianty przytocza da'ej ijezne fakty 
nwałtów niemiejsiich, wobze ludności polski j, podi- 
cras kiórych Siehertejtswchra wie udzieńta Po- 
lakom żadnej oęiezi, przeciwnie, jak wo Nieraz 
etwierdzono, pomagaja Niemcom, a nawet sama 
wywoływała rozruchy, zwłaszcza, że pisma nief- 
suietzie donosiły, iż do jej zmiany wogóle nie 
przyjdzie. To leż ludność polska postanowiła sama 
raiaiwit najwiażniejszą dziś sprawę Górnego Sla- 
Sica, 


LUDNOŚĆ POLSKA ROZBERAJA PPOLLICYĘ NIEL 
MIECKĄ. 

BYTOM. 224 sierpnia. (Pat). Przy rozbraja: 
niu Sichertelrswehry ma Górnym Śląsku przy» 
chodit do krwawych walk. Szczególnie rw Bof- 
peciach pod Katowieary i w Mysłowicach wal- 
ii Siczerheltswehry były bardzo krwawę i trwały 
29.14 in. od godz. 8. rano do 6. po południu Gdy 
Gieyeiteltswehra żądaniu Polaków wydania brs- 
vi i Uguszczerfa mista odmówii:a Polacy razoa- 
częd oblężenie jej koszar w których znajdowało 
gja owoło 130 żołnierzy. Po wyczerpaniu ammi. 
ci Sicherteitswehra się poddała utraciwszy kil- 
kunastu ludzi w zabitych i rannych. Również po 
parstjej sinome były znaczne straty. Jeńców w o- 
gólnej liczbie 100 odorowadzili Pofacy do So- 
nmowca_ polskie władie jednak przestrzegaty swej 
neutralności wobe: wypadków górnośtąskich, jeń- 
ców ni? przyjęgyi i (Gdstawiły ich do grarizy, oddaj- 
jąc ich w ręce wojsk francuskich stojących w 
Mysłowicach. Jeńców odstawili Francuzi do por 
wiatu Pszczyńskiego. 

BYTOM. (Pa|) 22. sjerpnia. Po gwaltach w 
Katowicach planowali Niemcy urządzenin nowe- 
go napadu na polski komisaryat plebiscytowy w 
Bytor fiu. W bocey! z mady na czwarte 1 z rewarf. 
wu ma piątek chell oni spatt ho®! Łowriie 
w Bytomiu jak w matowicach spalili hotel Del 
taches Haus. Komeeryat powiadomił o ich pla- 
nech władze koaticyjne, niezależnie jednakże od te- 
go. zorgan;zowano Samoobronę własną. Niemcv 
do» ie iza v z. stgo lerm, zatu © alswsgozbrud i 
czgo zamieru zwłaszcza, że już raz (w maju) da- 
znai krwawej porażki. 

BYTOM, 22 sierpńłia (Pat. Polski ruch sa- 
moohrony na Górnym Śląsku rozszerza się co- 
raz bardziej Z powiatu katewieklego, którego 
prawie wszystkie gminy znajdują się w rękach 
tulskich. ruch ten rozszerzył się na powiaty 
bytomski, pszczyński, tórnogóraki, zabrzecki i 
rybnieki Gminy w pasie granicznym od Radzią- 
kowa do Oświęcimił znajdują się w rękach pol- 
skich. 

Ruch ten nie ma stanowczo charakteru po- 
wstania przeciwko władzom koalicyjnym na 
Górnym Sląsku, lecz ma jedynie na celu obros 
nę ludności polskiej przed mordami Niemców, 
które tak dotkliwie dały się we znaki Polakom 
w Kaiowicach, a które niewątpliwie nasiąpiłyby 
i w innych miejscowościach, zwłaszcza, że 
Niemcy liczą na pobłażliwość władz koalicyj- 
nych. 

Działalność samoobrony rozpoczęła się wszędzie 


od rozbrojenia albo wyparcia Sicherheitswehry Na) 


Od 23. dm 25. D. m 


Kinoteatr 


GRAŻYNA 


Leona Sapiehy 48. 


Wspaniala nadzwyczajna nowość: wenierska. 
Dramat w 5-ciu aktach p. t. 


Poseł Korfanty |jej miejsce iworzą Polacy straż obywatelską z miej. 


scowej ludności, która czuwa nad porząądkiem: i bezi- 
pieczeństwem. Od dnia 20. b, m. trwa na Górnym 
Śląsku strejk górników polskich. Większość kopalń 
jest nieczynna. Robotnicy poiscy żądają od władz ko- 
alicyjnych zadośśuczyzęznia za niemieckie gwałty ka- 


stowego Sicherhefiswehry. Wynik prowadzonych w 
tym kjerunku bertirakkiacyi mie jest znany. Stosunek 
władz koalicyjnych dv okolic opanowanych przez Po- 
laków zaznaczył się dotąd w ten sposób, że tam gdzie 
panuje spokój, wojska okupacyjne nie wkroczyły, Je- 
dynie w Hucie Laury, gdzie grzyszło do zaburzeń 
przeciwko ludności miemieckiej, wojskita francusk'e 
przywrógjły Sścherieitswehrę. Sytuacya przedstawia 
się tam w ten sposób, że w mieście piinuje porządku 
polieya róemiecka 1 francuska, zaś na peryferyach 
stoją posterunki polskie. które kontrolują przechoć- 
'niów. Na interwencyę komendanta francuskiego Nient- 
| cy wydali dwóch jeńców Polaków, posła Sosińskiego 
ji Morgałę, Polacy zaś dwóch uwięzionych sicher- 


hejtswehrowców. 
i 


Rafowies otoezone przez Polaków. 

BYTOM, 22 sierpnia (Pat.. Polska samoo- 
brona powiatu katowickiego podsunęła się w 
sobotę popołudniu pod same Katowice i ofo- 
czyła miasto ze wszystkich stron. Nikt nie mo- 
że do miasta wejść, ani wyjść z miasta bez kon- 
troli Polaków. Polacy zażądali od władz koali- 
czjnych usunięcia Sicherheitswehry i zastąpienia 
jej strażą obowatelską złożoną z Polaków i Niera- 
ców pod komendą koalicyjną. W tej chwili to- 
czą się pertraktacye w tej sprawie. Miemey Ras 
towiccy opuszezeją pospiesznie miasto i wy- 
jeżożają na zachód. 


EE przedewszysikiem zaś usunięcja natychm!a- 
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BYTOM. 22 sierpnia. (Pat.) Osoby przybyłe 
dziś z Opola donoszą, że gromadzą się tam 
liczne bojówki niemieckie, które częściowo zbie- 
sły z obwodu przemysłowego, częścią zaś przy- 
|były z poza linii demarkacyjnej. Krążą pogłoski, 
że Niemcy mają zamiar urządzić w Opolu na- 
pad na Polaków i Francuzów. Polacy z obwo- 
du przemysłowego zagrozili . Niemcom, że za 
krzywdy wyrządzone rodakom w zachodnich 


powiatach, odpokutuą podwójnie Niemcy w po- 
wiatach wschodnich. 


Benesz o polityce Czech. 
WIEDEŃ. 22. sierpnia. (Pat) B. K. z Buka- 
reszłu. Bawiący tu czeski minister spraw za- 
granicznych Dr, Benesz oświadczył przedstawi- 


ciclom prasy: Take „Jonescu jeszcze przed 
ukończeniem wojny pracował wspólnie nad 
(a Nan ideału obu państw. Co do 


Austryi oświadczył Benesz, że stosunki są zu- 
pełnie przyjazne i takimi pozostaną. Federa- 
cya naddunajska jest jego zdaniem nonsensem. 
Co się tyczy Węgier, sądzi Benesz, że dążą one 
do wznowienia swoich naturalnych granic. 
Stosunki z Polską są dobre. Co się tyczy kon- 
fiktu poka - osyjskiego, repubiika czeska zacho- 
wa pełną męutrefność i życzy Sobie żyć w spokoju 
z wszystkimi sąsiadami. Rewołucya rosyjska musi 
być pozostawioną sobie samej, 
-Qm 
Próby przewrotu w Niemczech. | 

WIEDEN. 22 sierpnia (Pat.). Radio. B. K. 
z Berlina. Według doniesienia z Magdeburga, 
około 100 obceokraiawych robotników zainsce- 
mizowałb zamach Stanu w Gothen, Uwieziii oni 
Ziprzywódców socyaiistów większości, obwołalj re- 
pubike rad ma miasta i okręg Gótiew I ogłosij 
stan wyjątiowy. Gdy spjskbwcy się dowiedzieli 
| że ich przypuszczenia iż w Halt, Lipsku i Magdck 
|zburgu ogłoszono dyktaturę rad, są fałszywe, o- 
głosili radę wykonawczą za rozwiązaną. 


= 


Mieszczęsna komunikacya z Mińskiem. 

WARSZAWA. 22 sierpnia. (Pat.) Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Stacya radiotelegraczna w Warszawie 
otrzymała dziś w południe depeszę radiolele= 
graficzną wysłaną z Mińska przez Moskwę, z 
daty 17 bm, Depesza ta nosi Nr. 1, jest zatem 
depeszą, reklamowaną dziś w nocy drogą Ta- 
dioteiegraiiczną u komisarza dla spraw zagra- 
nicznych Cziczerina. Co da treści jest ona 
sprawezdanicm z pierwszego posiedzenia oj rid 
delegacyi pokcjcwej, podanem już w giównych 
zarysach komunikatem ministerstwa spraw za- 
granicznych na podstawie radiotelegramu wcza- 
raj przez nas otrzymanego. Warunków pokajo- 
jowych nie wymienia. 

"= je 
Neutralność Gdańska. 

GDAŃSK 22. sierpnia (Pat.). Skutek wczoraj- 
szej uchwały |wonbiytuanty Gdańskiej w sprawie ne 
utralności Gdańska, objawił się już na dzisiejszem gor 
siedzenłiau rady utang, Przedłożono mianowicje p “=, 
smo nadkomisarza sir Towwera, w któ- 
rem tenże donosi o zatrzymaniu w Gdań- 
sku 8 wagonów z acroglauami, pr zema- 
czon ymi dla Polski. Przewodniczący rady sta- 
nu nadburzojstrz Sahm zgłosił wniosek o wysta- 
sowa? do Towera odpowiedzi, że rada sianu woł:ec 
wczorajszej uchwały Konstytuanty gdańskiej nie mo- 
że zająć innego stanowiska. Za wnioskłem tym gio- 
sowa wiszyscy niemieccy członkowie rady stanu, 
zaś przecćw widioskowi przedstawiciel Polaków Dr, 
Łangowski, który zaznaczył, że uchwała rady stanu 
sprzeciwia się traktatowi pokojowemu i dotych- 
czasowej umowie polsko-gdańskiej, gwarantującej Pos 
sce możność przewozu wszelkiego materyału nie wy- 
łączając wojennego. Dr. Łangowski nadmienił równo- 
cześrąe, że liewstrzymanie się od tej uchwały ze 
strony Gdańsku, uprawni Polskę do wstrzymania ze 
swej strony wszelkich przesyłek dła Gdańska, 

—.6-— 
Bołszewicy narazie zaniechali [!) po. 
chodu na Warszawę 

WIEDEN, 22 sierpnia (Pat.. B. K. iskrowo 
z Moskwy. Dzisiejsze „Izwiestija* piszą: Pochód” 
na Warszawę zoslał przez nas narazie zaniecha- 
ny. Linia łuku Radzymin została opróżniona, 
linię północno-wschcdnią trzymamy. Równo- 
cześnie postępnja rokowania w Mińsku tylko 
zwolna naprzód. Wszystko to dowodzi, że nie 
skupiliśmy dostatecznie naszych sił i naszej u- 
wagi i że będziemy musieli wysilić poaownie 
naszą energię, aby pobić szlachtę polskę. Jej 
pochód naprzód musi być zatrzymany; inaczej 
spęłzną na niczem rezultaty naszych walk. Nie 
będriemy tedy szczędzili naszych sił i osiągnie- 
my nowe sukcesy. Niemniej ważnym jest iront 
południowo-rosyjski, ponieważ wskutek posi- 


wania się naprzód Wrangla mogłoby się pca 
gorszyć, choćby tylko przejściowo, nasze poło 
żenie gospodarcze. 


Za rubrykę tę redakeya nia odpowiata. 


KINO „LEW 


w Filharmonii zawiadamia P. T. Publicz- 
ność, że salę swoją odstąpiło na ponie- 
działki, wtorki i środy aż do odwołania 
Amerykańskiemu Towarzystwu Y. M. C. 
A. na bezpłatne przedstawienia dla woj- 
skowości. Przedstawienia dła P. T. Pu- 
bliczności cywilnej dawane będą przez 
Zarząd Kina „Lew* ed czwariku aż 
do niedzieli włącznie. 
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EO Z A 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Z Łodzi. 


(Koresp. własna). 


Życie partyjne wre w ostatnich czasach 
żywem tętnem. Zebrania dzielnicowe, konfe» 
rencye międzydzielnicowe, pogadanki, odczyty, 
pogłębiają świadomość tutejszego robotnika, 
żywo zajmującego się sprawami społeczno:po:- 
litycznymi. Tow. Rżewski (prezydent miasła), 
poseł tow. Ziemiceki w ciągłym kontakcie pod- 


trzymują energiczną pracę tutejszych organi- 
zacyi. Z odczytów tow. Rżewskiego zanotować 


należy wygłoszony w dzielnicy „Batuty, na 
temat „O filozofii, traktujący żródłowo twór- 
cześć Arystotelesa. Niedawno odbył się „wiec 
kobiet P. P. S,” na którym referowała tow. 
4opuska z Warszawy. W niedzielę 15. b. m. 
odbył się olbrzymi wiec pod hasłem: „Do 
walki z najpierającym  bolszewizmem*. W 
prezydyum wiecu zasiedli towarz. Zakrzewski 
i opatka, sekrefarzował tow. Mierzwiński. 
O obecnej chwili politycznej, o naszem sta- 
nowisku w sprawie dzisiejszej reierowai tow. 
Wojtaszek. Przemawiali również tow. Łopatka, 
Rżewski i Zakrzewski. Podniosły nastrój wiecu 
zamąciły komunistki, rozrzucając z galeryi ulo- 
tne odezwy swej partyi. Prowokatorki znalazły 
należną upiekę. 

Onegdaj odbył się odczyt w sali koncerto- 
wej tow. Składowskiego „O położeniu gospo- 
darczem robotnika i chłopa w sowieckiej Ro- 
syi“. Prelegent na podstawie własnych spo- 
strzeżeń, podczas dłuższego pobytu w czasach 
sowieckich, dał obraz tego olbrzymiego cmen- 
tarza gospodarczego wWspółczesuej sowieckiej 
Rosyi. 

Teatr miejski. Nowy dyrektor teatru p. 
Zelwerowiez od trzech tygodni prowadzi wytę- 
żoną pracę przygotowawczą do nowego sezonu, 
który w najbliższych dniach ma ukazać nowe 
wartości. Łódź pozbawiona dotychczas praw- 
dziwego przybytku sztuki zamiary nowego 
kierownictwa ieatru poprze juk należy. Kie- 
rownictwo teatru poparcia jak najszerszego mo- 
że być pewnem, bo Łódź — to stara rzesza 
robocza, zorganizowana, uświadomionó. Z bie- 
siad duchowych, jaka daje prawdziwy teatr, 
uświadomiony robotnik łódzki korzysta całą 
duszą i sercem. „Najszanowniejszą publicznością 
teatralną" nazwał dyrektor Pawlikowski robo- 


tnika lwowskiego — a taką to wlaśnie publi- 
cznością w Toda jest garnący k 


A PRATT ÓW ET OTE AY 
amean ra 


masowo do 


| ZE 


teatru robotnjk 1ódzki. Czem jest teatr i jaki 


należy w dobie obecnej dać repertuar — sta- 
wia sobie dyrektor Zelwerowicza za zadanie 
przy objęciu teatru „jako samoistnej gałęzi 


sztuki twórczej i istotnego źródła kultury na- 
rodowej*. W dziennikach łódzkich ogłosiła no- 
wa dyrekcya program pracy, stwierdzając przy- 
Jęcie na siebie „wielkich, szczytnych i odpowie- 
dziainych zadań”. Krzepić ducha, narodowego, 
propagować cudownem tchnieniem żywego sło: 
wa wiarę w zwycięstwo i niecić poryw czynu, 
odbijać w zwierciadle czystej sztuki duszę na- 
rodu, zmęczonej mrocznej myśli dać błysk po- 
gody, pogodny, goić rany ducha, budzić uśpio- 
bą wolę, uczyć czuć, myśleć i działać — to 
program pracy nowej dyrekcyi. W ogłoszanem 
credo nowy dyrektor pragnie dać: dobry teatr 
ideowy dla wszystkich warstw społecznych ze 
specyalnem uwzględnieniem ludu roboczego 
i pracująeej inteligeacyi — tych dwóch zasa- 
dniczych odłamów ludności miejskiej. 

Na otwarcie sezonu ukaże „Wyzwolenie“, 
którego próby są pełnym toku. Czy dyrekcya 
podoła swemu  pięknemu zadaniu przyszłość 
ukaże. Zaangażowani artyści to przeważnie siły 
młode, pracujące samopas. Dobra ręka reżyser- 
ska skierować powinna tych młodych artystów 
do właściwych ról, a przy rzetelnej pracy wy- 
tworzy zastęp nowych, wielkich artystów sce- 
nicznych, 

„Nie tylko chlebem ale i słowem Bożem 
żyje człowiek* — dobre pogodne to powo- 
dzenie straciło na wartości. Niestety, dzisiaj nie 
tylko słowem, ałe i chlebem chcialby żyć czło- 
wiek, a o chleb tak trudno. W Łodzi, w której 
do niedawna niczego nie brakowało od kilku 
dni trzeba staczać walki o kartofli. Cena chleba, 
kartofli, jarzyn — podniosła się od dni dziesię- 
ciu o 10 proc.! Kartofie znikły, jak kamfora, 
czego absolutnie nie można pojąć — bo przed 
kilkoma dniami po 70 fenigów funt można 
było kupić całe wozy. Pud drzewa (16 kig.) ko- 
sztuje 50 merek — „przydziały kartkowe zaa 
marły ~- oto stan aprowizacyi w dniach osta- 


inich. Niestety stan ten wprost groźny, obniża 
nastrój ludności, która rzetelnie odczuła grożne 
położenie, jakie zawisło nad naszą niepodległo- 
ścią. Oby ten stan nie trwał za długa... 


Jul. „bopatka. 


Drożyzna mięsa. 


Patryctyczne ździerstwo rzeźników. 
Jest dzisiaj każdemu wiadomo, że przez spę- | hyeny społeczne odbić na konsumencie przez 
dzenia wielkich ilości bydła z powiatów wschod- |zdzierstwo za mięso mimo olbrzymiego spadku 


nich do Lwowa i w najbliższe okolice, cena 
jego ogromnie spadla. N. p. krowy kosztowały 
do niedawna kilkanaście.: tysięcy marek, dziś 
kupują rzeźnicy i spekulanci po tysiące, dwa ty- 
siące marek. Jak widzimy spadek gwałtowny, 
który — jeżeliby ludzie zajmujący się fachem 
rzeżnickim, mieli w sobie choć cień uczciwości, 
ceny mięsa powinny spaść Bardzo poważnie, 
bo prawie do cen przedwojennych. 

Cóż się jednak dzieje ? 

Mięso pozostało drogie, a nawet podrożało. 
Najazd bolszewicki, nędza uchodźców oto „szczę- 
śliwa* konjunktura handlowa dla fachu czeżnie- 
kiego, który dzięki wpływom posiadanym w ma- 
gistracie swoją ochydną spekulacyę uprawia zu- 
pełnie bezkarnie. Na poziom i wartość moralną 
tego cechu zwrócono uwagę, gdy się pochwalił 
w dziennikach swoją ofiarnością na rzecz obro- 
ny państwa, bo posiadając wśród siebie wielo- 
krotnych milionów zdobył się zaledwie na 111 


cen bydła. 

Ale mylą się ci i im podobni bandyci, że to 
ich majątków broni obecnie tak ofiarnie żoł- 
nierz polski. Do ich szkatuły sięgnie walcząca 
Polska ludowa, która wyrasta dziś w'ogniu wal- 
ki obronnej. Sięgnie z catą bezwzgłędnością i 
do skarbu państwa „przeleje majątki zdobyte 
drogą oszustw i wyrosłe ua nędzy wojennej. 

A do magistratu się zwracamy, jeżeli nie 
chce przeciw sobie zwrócić oburzenie i tak już 
rozgoryczonego społeczeństwa przeciw sobie, 
niech nareszcie okaże trochę energii. Króle 
rzeżniani nie są tacy wszechpotężni, aby ugiąć 
przed nimi musiały władze polskie. A do władz 

wojskowych się zwracamy, aby w interesie sku- 
tecznej obrony państwa spowodowały wprowa- 
dzenie sądów doraźnych na takie kanalie, które 
zamiast ofiarności, brudnymi drogami dążą do 
zwiększenia swcich zysków. Gdy się powiesi lub 
rozstrzela najszkodliwszego rzeźnika, to dopro- 


tys. marek. Ten O SBS się obeenie te| wadzi do równowagi ich zwierzęce mózgi. 


WZROST SAMOBuUJSTW KOBIET W R KK TRAGICZNY WYPADEK W CZASIE POLO- 


RYCE, Po wojnie w Ameryce kobiety biorą ży- 
wy udział w życiu publicznym i w walce o byt. 
Temu przypisują wyższy procent samobójstw 
kobiet. Jak wykazuje ostatnia statystyka liczba 
niewiast przewyższa w dwójnasób, ilość męż- 
czyzn, którzy targnęli się na swe życie. 
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WANIA. Brat właściciela dóbr Konar pod Kra- 
kowem p. Giza przed wyjazdem na frot onegdaj 
urządził polowanie na rogacza. W czasie gdy 
przedzierał się po zaroślach dwubeltówka mu 
przypadkowo wystrzeliła a nabój ugodził zbie- 
rającego opodal grzyby gospodarza i zabił g0. 
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Armia jen. Wrangla. 


Uznanie rządu Wrangla p; e ye, ZWTO 
Uciłoz nów uwagę na armię tego jenerała, jako 
grożny dia bolszewików czynnik a aiy. 

Armja ta utworzyła się z rozbitków luźnych, 
niekarniych i zdemoralizowanych zastępów Deni- 
nikina. Wrangel dobierał sobie oficerówj I żoi- 
nierzy ze =czególną staranności: z półn:Yono- 
wej armii Denikina weszło do formacyi Wrangia 
zaledwiex ilkadziesiąt tysięcy ludzi, żołnierza u 
jętego w karby żelaznej n,eubłaganej dyscypliny 
wojskowej, 

Naczelnikiem sztabu jen. Wrangla jest jen. 
Szatiłow 2-gi dowódcami poszczególnych korpti- 
sów są jenerałowi ie: Słaszczow, tracezfóo | Ku 
iiepow, W liezbie jenerałów komenderujących jest 

kilku polaków” poi w wogóle stanowią około 
10 pre. całej armii 

Uzbrojen efi z kk Seed pierwotnie dostar- 
czane było przez Angiiję i Francyę, ostatnio przez 
Japonię, 

Armia jen. Wrangla ma już zapisana ua kar- 
cie swych dziejów liczne sukcesy militarne. Za- 
iiczyć do nich należy przedewszystkiem pochód 
z Carycyna na Krym, na długości około tysinca 
kilometrów. Następnie armia odniosła większe 

zwyciestwa: nad przesmykieen (Perekop), pod 
Jesionówką pod Mrelitopolem, gdzie zniszczona 
korpus bolszewickiego dowódcy Żłoby; stracił or 
wtedy około 10.000 ludzi w «samych zabitych. 
Bitwa ta była stoczona przed półtora miebiącen. 

Za jenerałem Wranglem opowaedzieli się po- 
dobno kozacy kubańscy, którzy pierwotnie użnali 
władzę bolszewików. Również kozacy terscy po- 
wstali przeciwko bolszewikom i połączyli si? 7 
Wranglem. Kozacy kubańscy prowadzą womę 
pod dowództwem atamana Kłagaja i pułkowrfka 
Markwart - Markjewicza terscy — pod komendą 
braci Akojewów prowadzą walkę partyzardką w 
górach. 

Jenerał Wrangel połączył sję z ziemią koza” 
ków dońskich; zapewne doszło też do skutku po- 
łączenie z xcrątisem '*'atamana'' Machny, który 
zajął gub. połtawską oraz część gubę charkowskiej 
'ekaterynosławskiej i khersońskiej, Ekaterynosław 
przechodził trzy razy| z rak do fakti jet bardzo 
zniszczony. 
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3 kraju. 


Z WARSZAWY. Nastrój stolicy poważny 
i podniosły. Powszechny zapał ogarnia wszyst- 
kie warstwy społeczne. Pewien szewc złożył 
na cele obrony miasta gotówkę 50,000 marek, 
jakis rzeźnik 10.000 mk, pewna biedna kobieta 
całe swe oszczędności 5.000 marek. Młodzież 
tłumnie już zgłosiła się do wojska, niewiasty 
pracują z wielkim poświęceniem i zaparciem 
się siebie, 

Aprowizacya i zapasy są wystarczające. Po 
godzinie 10 wieczór zamiera ruch uliczny, mu- 
zyk ogółem nie słychać, teatry są mało odwie- 
dzane. W różnych lokalach odbywają się „lo 
tne koncerty“ na dochód żołnierza polskiego. 
Warszawa trwa w dobrej wierze i +61 jest 
zwycięstwa. 

KRONIKA KRAKOWSKA. Czerwonka w 
Krakowie przybrała zastraszające rozmiary. Po- 
gotowie rat. codziennie przewoz. około 30 osob 
dotkniętych epidemią do szpitala a są to przewa- 
żnie chore dzieci w wieku pd 2 do 10 lat. Prócz 
czerwonki grasuje wśród dzieci a nawet starszych 
osób szkarlatyna. 

Dzienniki krakowskie podają, że w mskin 
szpitalu epidemicznym na Prądniku Białym ricz- 
ma stałego lekarża_an; apteki ani tekarstw. Przy- 
wieziony tu ii-ietni synek p. Sb ze Lwowa, cho- 
ry na Szkarlatynę wskutek braku na czas poms- 
cy lekarskiej) i lekarstw zmarł do 3 ani. Pozat:m 
p. SŁ przechodziła iam wieie przykrości wsku- 
tek różnego niedbalstwa, lub złej woli. 

Uchodźcy w Krakowie nie bardzo gościni 
nie 5ą tam widziani. Dzienniki wytykają, ża 
nikt nie opiekuje się nimni na uucachę i ne wska- 
zuje im dokąd Mają tie udać,i mema należycie zor- 
ganizowanej opieki szczególnie nad młodemi u- 
chodźczyniami, 
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